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Prastare ziemie lrst®w§kie 
pod sztandarem P. S. L

Olbrzymi C5 kr ugrowy w Pozreafn.
Stara, piastowska dzielnica —  Poznańskie —  

mimo, że w ruchu ludowym bierze udział zaledwie kilka 
łat —  pokazała dnia 2 maja b. r., że zdrowa idea ludo- 
Wa padła na podatny grunt, że krzewi się bujnie i ży
wiołowo i zatacza coraz dalsze kręgi. Olbrzymi Kongres 
dz elm cowy F.S.L., który w  tym dniu rozpoczął obrady 
Wykazał silę i rozmach naszego stronnictwa na gr incie 
poznańskim.

Po uroczyctcm nabożeństwie w  kościele Bożego 
Chała, po wzniosłem kazaniu, wygloszonem przez ks. 
posła Starkiewicza — po poświęceniu sztandaru ludo- 
iwtgo, imponujący, kilkutysięczny pochód przy dźwię- 
kaieh orkiestry, przeciągnął ulicami Poznania do ogro
du „Bulwar1* do miejsca obrad. Zagaił obrady prezes 
organizacji okręgowej, p. Sobiect —  P 0 p< witaniu 
'Kongresu przez delegatów, witany oklaskami, zabrał 
głos prezes W itos: j f  i i , C v

Cel zebrania.
^  Charakter ż e to n  ia —  mówił prezes Wito* 
iói® e ,ttony i  ede. Oprócz partyjnych geiww, mą j  ogól-
1—■ __< imtSdiUttt >ą   tŁ»  - r^-n- w*.

-  ma

no-państwowe a także i przegląd .sił, oraz zapoznanie 
się osobiste. Jednym z głównych celów zebrania jest 
także wypowiedzenie zbiorowej woli. Walka była, jest 
i będzie, a ten t ' iko zwycięża, kto do walki nie przy
gotowuje się przed samą walką, ale był już dawno do 
■nie; przygotowany. . j; r
I n t e r e s  p a ń s t w a  —  n a j w y l S Ł y m  

c e l e m .
Na Kongresie widzimy licznie zgromadzonych 

włościan, którzy otrzymawszy prawa, powinni pilno
wać interesu nietylko własnego, ałe przedewszysi kiem 
interesu państwa. Każdy, kto ma prawa, ma także obo
wiązki, kto nie ma obowiązków a tylko prawa ten 
ma przywilej, a to jest rzeczą szkodliwą, którą należy 
zwalczać i usunąć. Jeżeli chodzi o tutejszą dzielnicę 
Poznańskie), to gdyśmy zaczęli przed trzema laty 
głosić naszą ideę i nasz program, to me. wielu mieliśmy 
wówczas zwojenmkow. Zjazd dzisiejszy jest dowodem. 
6$ coraz wiecej jest nas, i że myłUjl się wszyscy ci, kt® 
rzy przepow ikóli nam upadek.
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Polska jest państwem ludowem, lud stanowi więk
szość i ma prawa.

Jeżeli tych praw nie może wykorzystać —  to wi
na tych, którzy siły zużyć nie umieją. Państwo jest wła
snością całego narodu. Ponieważ jest ono bezcenne —  
w ięc interes państwa należy stawiać jako najwyż
szy cel. rs |

Konieczność wzmocnienia pań
stwa przez przeprowadzenie re

form. 1 1
Programem naszym jest interes państwa i obrana 

jego  charakteru. W iem y czem była niewola. W  czasie 
naszej niepodległości nie potrafiliśmy £ię jeszcze we
wnętrznie dostatecznie umocnić, a już wyciągają się 
ręce grabieżcy po część naszej ziemi. Jeżeli zasadą na
szą jest obrona państwa i jego charakteru, to wiemy, 
źe aby spełnić zasadę tę, należy, przeprowadzić koniecz
ne i wskazane reformy. Jeżeli reform tych nie potrzeba 
IW państwach, które mają nieprzerwany ciąg swego ży
cia państwowego, to w każdym razie Polska, po stu- 
pięćdziesięciu latach niewoli, powołana do samoistnego 
bytu państwowego, musi przeprowadzić reformy takie, 
które leżą w interesie całości naszego państwa oraz do
tyczą tych, na których całość i bezpieczeństwo najtrwa- 
tej polegać może. Aby to wszystko przeprowadzić, trze
ba mieć rozum i silę. Jeżeli chodzi o silę, znależćby 
ją , w Polsce można —  jest ona jednakowoż rozbita, 
a przecież każdy wie, że liczba stanowi siłę wtedy tyl
k o , gdy ci, na których się liczy, są skupieni.

Przyczyna ońccncj niemocy — to 
rozbicie Sejmti i społeczeństwa.

W  Polsce, niestety, brak skupienia, triumfuje roz
bicie, które najłatwiej spostrzec można, obserwując 
Sejm. Cechą jego stała się niemoc. Polska jednak roz
wijać się może tylko wtedy, gdy będziemy solidarni 
wewnętrz w tych wszystkich sprawach, które są naka
zami pańsjwowemi i narodowemi, a wiadomo, że 
stosunki się tak ułożyły, że lwia część tych spraw, do
tyczy interesów polskiego ludu. My, jako stronnictwo, 
mamy ten interes ludu polskiego nłetylko na uwadze, 
ale staramy się wprowadzić na realne tory, słowem, 
stworzyć przez reformy fundament całości j bezpie
czeństwa państwa.

jiiteres żadnego stronEifciwa nie 
może górować nad interesem 

p a ń s tw a .
Interes żadnego stronnictwa, a więc i naszego, 

nie może górować nad interesem państwa.
Że stronnictwo nasze sprawy te rozumie i szanuje, 

najlepszy dowód w tern, że na terenie sejmowym nigdy 
i w żadnym wypadku nie poszło przeciwko interesom 
państwowym. Wiadomo, że bardzo często dla interesu 
państwowego trzeba ponieść ciężkie ofiary. N igdy nie 
wzbraniamy się od ciężarów państwowych, ale z ealą 
stanowczością zawsze występujem y przeciwko niespra
wiedliwemu nakładaniu ciężarów państwowych. Jeżeli 
a tem się mówii, to do obywateli uświadomionych, któ
rzy wiedzą, do czego dążyć mają i  do czego dążą.

Pokrywani© z ła  argum en tem  d e- 
m agogiczatym .

Jeżeli kiedy popełni się błąd, albo też zio, to 
zawsze naprawić jo  można, jeżeli się ma zdolność po
znania. złego, co stanowi połowę naprawy. Niestety, 
w Polsce, między stronnictwami panuje zwyczaj nie-* 
tylko pokrywania zła zapomocą argumentów demago 
gicznych, ale, co nad wyraz smutne, popiera się to zło 
z dziwnym uporem, bez najmniejszej chęci naprawie 
nśa g o .-  . 1
Dwie di ogi pray przeprow adzaniu  

zm ian.
Wszelkie zmiany można przeprowadzać drogą 

wywrotową lub prawną. Y/iadomo, że wywrotem nicze
go się nie tworzy, lecz jedynie burzy. Nam przyświeca 
idea tworzenia, a zatem pozostaje tylko droga prawa, 
zapomocą którego można osiągnąć naprawę zda.

• G łów ny obow iązek Sejm u.
W  społeczeństwie naszem powołanym jest <fo 

obowiązku naprawienia wszelkiego zła Sejm. — Sejm 
składa się ze stronnictw, których charakter wytwarza' 
ogólny charakter Seimu. " Niestety,' jest w nim dużo 
ludzi, a nawet stronnictw, które obrały , drogę wichrzy- 
aielstwa i wywrotu, czyli nie stać ieli na czyny twór
cze. Dlatego też nie można dotąd naprawić zła, dają-* 
cego się we znaki obywatelom, a w szczególności w Ich 
ściaństwu polskiemu. My, jako stronnictwo, nie mamy] 
żadnego obowiązku litować się nad ludźmi poszczegól
nymi i pokrzywdzonymi, albowiem niewątpliwie ich 
krzywda wynika ze zła powszechnego. — Gdybyśmy] 
chcieli łagodzić krzywdy poszczególne —  nie potrafili-* 
byśmy ani jednej tysięcznej części obywateli zadowolić, 
gdy natomiast popasei silą skupionych pot’ wspólnym 
sztandarem obywateli, zdobędziemy moc naprawiania 
zła od  góry, zła ogólnego, to wtedy znikną i krzywdy 
poszczególnych obywateli.

Z ło  w podstaw ach stronnictw .
Niestety, mamy stronnictwa, które w  podstawach 

swoich mają zło. Naprzykład znane jest, chociaż ze złej 
sławy, stronnictwo Chrześcijańskich rolników. Głosi 
ono hasła narodowe i chrześcijańskie, hasła szczytna 
i dobre, ale w pojęciu Żółtowskich i Chłapowskich, ha-* 
sla te o tyle są w  praktyce pielęgnowane, o ile służą: 
do ochrony własnego interesu obszarniesego. Każdy] 
wie, że i naród i chrześcijaństwo, to za duże pojęcia 
i hasła, aby niemi zasłaniać interes stanowy, ogranicza,-* 
jący  się do niewielkiej garstki ludzi, na których bez
pieczeństwo państwa z wszelką pewnością w zawierze
niu, jako na liczbie, oprzeć się me może.

Pozycją  f i  rachunku na terenie sejmowym jest 
„Wyzwolenie**. Rozpoczęło ono walkę ze wszystkiem, 
a nawet z tem, co  stanowi w Polsce porządek. Brak ja* 
kiegokolwiek pierwiastka .twórczego i iwiehrzyeiel- 
stwo —  oto treść tego stronnictwa, a iluzje i demago
giczne frazesy, to jedyny wysiłek twórczy tych ludzi. 
Jak długo ono istnieć będzie, tak długo i demagog ją 
i wicfarzycielstwo kaleczyć będą nasz organizm pań
stwowy i uniemożliwiać będą poprawę oytu mas ludo
wych, ;
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Tymi, którzy zadarmo zietni dać nie chcą  ̂ to 
»ą  piasiowcy —  taki zaizut stawia nam „W yzwolenie^. 
Prawda. Nie chcemy grabieży —  ale prawnego nabycia 
ziemi, na warunkach takich, które wytrzymać może 
i  powinien nowonabywca. To jest zasada stwarzania 
wolnych obywateli, szanujących prawo, bo tą drogą 
Utrwala i umacnia się wolność, a nie przez wypuszcza
nie więźniów i zbrodniarzy przeciwpanstwowych z kry
minałów.

Reforma rolna środkiem do wzmo
cnienia polskości.

My sami nie jesteśmy w możności przeprowadzić 
fego, co jest polityką państwową. Do tego potrzeba 
współpracy także innych stronnictw, które* interes pań
stwowy naprawdę szanują. Niestety, groźby słychać 
coraz częściej, groźby, któro zagrażają całości państwa 
naszego. Niemcy wysuwają bezczelne żądania oddania 
korytarza. Odpowiedzią na to powinno być oddanie 
zietni zarówno niemieckiej jak i polskich obszarów 
dworskich w ręce ludu polskiego, ponieważ wtedy bez
pieczne będą nasze zachodnie krańce.

Ku tej rzeczywistości trzeba iść drogą czynów 
realnych a nie frazesów, trzeba rozpocząć robotę celo
w ą  natychmiast tam, gdzie największe niebezpieczeń
stwo a wszędzie prowadzić ją  jak najsumienniej i jak 
najdokładniej, systematycznie z roku na to k .

Obrona interesów  w łasn ych.
Pozostaje jeszcze do omówienia obrona interesów 

Iwlasnyc-h. Zawsze toczy się walka w imię interesu lu
dzi i grup. W alce tej nie zapobiegnie się nigdy i walka 
ta jest nieszkodliwa, jeżeli jest prowadzona środkami 
uczciwemi. Kogo na walkę taką nie stać, ten musi zgi
nąć. Interes nasz jest wielokrotnie zagrożony.

Interes nasz jest zagrożony zarówno ze strony 
skrajnej prawicy jak i ze strony lewicy. Nadużywanie 
haseł narodowych i chrześcijańskich w obronie swego 
stanu posiadania przez ziemian, aczkolwiek zmiany te 
®ą konieczne i przeprowadzone być muszą bez wstrzą- 
śnień, bo są nakazem nietyiko państwowym ale i naro
dowym, jest pospolitą demagogją, na której najgorzej 
iwyjść mogą nieopatrzni ich szcrzyeiele.

Tupet lewicy oraz bieda wśród mas ludowych gra
sująca, sprawia, że. lewica polska daje się podkopywać 
w  swoim stanie posiadania przez tych, którzy są na 
służbie komunistycznej. I zamiast poprawy bytu, spro
wadza lewica swą demagogią pogorszenie bytu zarów
no w sferach robotniczych jak i chłopskich. Z tego sta
nu rzeczy wynika jasno, że sami musimy wziąć na sie
bie obror.ę interesów państwowo-narodowyck i wła
snych. Musimy się bronie i na prawo i lewo. Pewnikiem 
Sjest, ze rozsądek  ̂ zwyciężał zawsze, choćby po klę
skach i dlatego też zwycięży on i w Polsce. Zwycięstwo 
to pizyspieszyć jednakowoż należy, albowiem nietyiko 
my sami obserwujemy bieg ustezego życia państwowe
go, ale obserwują go także nasi sojusznicy i zastana- 
jwiają się, czy jest rzeczą korzystną dla nich mieć ta
kiego, jak Polska, sprzymierzyńca. ; Niestety, dotych
czasowa polityka nie mogła być pociągającą ani* dla 
&woich ani dla obcych. Z „W yzw olenia14 wyłaniają się 
raz po raz jednostki bolszewickie, które niejednokrot-

„F  r z is  d z iw ę  j F r a o c k a  p r z y m ie s z k i  
d o  feaw y“  mianowicie nazwa „F ra ia ck " 
i  „ r a ly a e k  d o  k a w y 1* występują na 
nowem opakowania w skrzyneczkach 
fcrunatno-niebiesko-białege koloru szcze
gólnie wybitnie. „P r a w d z iw a  Frfc&cka 
z  ifflIyakfa 5Q u o  jŁ a w y 1 pozostaje 
nadal niedościgniona pod względem 
aromatu,  smaku i w y d a j n o ś c i

nio przydybanc zostały'*" ra  robocie antypaństwowej 
a i bandy dywersyjne na Białejrusi z rozwarcholenia 
wyzwoleńczego nabrać mqgly siły i pewności siebie. — 
My śladami takich stronnictw nigdyśmy nie chadzali 
i nigdy nie pójdziemy. W  naszej robocie politycznej 
kojarzymy zarówno interes państwowy, jak i interesy 
ludowe.

<!M skupienia sią lada bidzie aa- 
_  l e ż a ł  s k ł a d  p r z y s z ł e g o  S e jm u .

A by i obrady na Kongresie były owocne, należy 
stać na straży obrony interesów państwa, wierząc, że 
obrona ich zdecydowana i rózsądna, jest równocześnie 
rozwiązaniem tych niedomagali i krzywd, jakie spadają 
obecnie na masy ludowe, Przyjdzie czas, że trzeba bę
dzie w obronie interesów ludowych użyć broni, która 
nazywać się będzie glosowaniem. On tego czy chłop 
polski potrafi eię skupić i przeprowadzić wolę swoją, 
zależeć będzie wybór Sejmu nowego. Aby jednakowoż 
Sejm tea mógi być głosem rozsądku, sami w sobie mu
simy wyrabiać harf i wolę, wzmacniać własne szeregi, 
bo my sami o  klęsce lub zwycięstwie wlasnem decydo
wać będśem y. Głos ludowców wielkopolskich,, wśród 

jk tórych  jest dużo zdrowego sentymentu narodowego, 
‘ ale także,dużo twórczej pracy, usłyszy nietyiko cala 
dzielni dl w ielkopolska/ lecz i cała Polska. ,

T o  było treścią wielkiej m owy prezesa W itosa — 
'a  burza, oklasków świadczyła o solidarności myśli ucze- 
j stoików Kongresu z  myślami, rziiconemł przez wodzt 
‘ ruchu ludowego,
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P  Ź kolei przemawiał wicemarszałek Sejmu, poseł 
Osiecki: —
; w Sprawne funkcjonowanie państwa zależy od 
sprawnej organizacji gospodarczej. Na czele narodów 
pójdzie ten naród. k<óry umie pracować produktywnie 
i tanio. Polska jest bogatą i może stać się państwem 
gospodarczo silnem. W  chwili obecnej przeżywamy kry
zys. Przemyśl naśz pracuje zadrogo i drogo produkuje. 
,W zeszłym roku bilans handlowy był njemny a w roku 
obecnym będzie jeszcze gorszy od poprzedniego. Nie* 
domaganiu w gospodarce rolnej winien zeszłoroczny 
nieurodzaj i nieumiejętna polityka rządu. Na ozolo po
lityki rolnej wysuwa się sprawa reformy rolnej —  jako 
zagadnienie nietyłko gospodarcze, lecz również spo 
łeczne, państwowe i narodowe. Przy olbrzymiej masie, 
bo 2,600.000 gospodarstw poniżej 2 hektarów z jednej 
strony —  mamy olbrzymie obszary-łatyfundja -  pozo
stające w rękach jednostek, do tego jeszcze często 
w  rękach nie polskich, jak na Pomorzu i w Wiełkopol- 
sfce. Usiłowania P. S. L. idą w tym kierunku, by sprawę 
reformy rolnej za wszelką cenę doprowadzić do dobre
go rozwiązania.

Po przemowie 6en. średniawskiego, ktoręgo poja
wienie się na Kongresie, zebrani powitali entuzjastycz
nymi okrzykami na jego cześć —  zakończono plenarne 
obrady w dniu pierwszym Kongresu.

Po południu odbywały się obrady w komisjach. 
|W drugim dniu obrad wygłosili przemówienia dr Mi- 
icbałkiewicz, p. Piątek, prezes Witos. Potężną pieśnią: 
„N ie rzucam ziemi skąd nasz ród '1 —  zakończono obra
dy, których rezultatem jest szereg rezoluc.yj, z których 
najważniejsze poniżej zamieszczamy.

Kongres P S. L. województwa poznaióskiego stwier
dza, że polityka P. S. L. miała zawsze cechy państwowo- 
twćrcze i cechy te zachowuje bez względu na stosunek rzą
du do stronnic twa i interesów gospodarczy ch, przez to 
stronnictwo reprezentowanych. — Niemniej jednak rząd 
w bardzo wielu wypadkach nie uwzględnia zupełnie inte
resów .gospodarczych warstwy włościańskiej, pnez co do
prowadził do zupełnego upadku rolnictwo, jedynie mającą 
zdrowe podstawy gałąź naszego żyda gospodarczego. Wo
bec tego Kongres wzywa klub poselski P. S. L,, aby wszel
kie mi sposobami starał się skłonić rząd do zmiany polityki 
gospodarczej wobec rolnictwa, a to ze względu na interes 
państwowy i narodowy Polski.

We wszystkich dążeniach i poczynaniach politycz
nych prezesa Witosa i klubu poselskiego widzi Kongres proś 
stoi ind.jność i dlatego solidaryzuje się ze wsizystkiemi jego 
poczynaniami i, wyraża, mu pełne zaufanie.

Kongres solidaryzuje się z żywiołowym protestem 
społeczeństwa całego przeciwko zakusom niemieckim na 
całość granic naszych zachodnich i stwierdza, że żadna siła 
nie powstrzyma mas ludowych od czynnej obrony ich. 
Łącznie z tem Kongres domaga się bezzwłocznego, rozparce
lowania wszystkich majątków nadgranicznych w pasie 30 
kim. od granicy niemieckiej i oddanie tej ziemi w ręce pol
skich gospodarzy. ę

Kongres P S. L w Poznaniu oświadcza się za prze
prowadzeniem relormy rolnej, w myśl wniosku posłów 
P. S. L., pomiędzy małorolnych i bezrolnych oraz rozkład 
spłat na 30 lat. Kongres stwierdza, że przeprowadzenie 
parcelacji w b. zaborze pruskim domem państwowych, ob
szarów większej własności, przediewsaystMem niemieckiej 
i dóbr, ustawą przewidzianych, jest sprawą, nde cierpiącą 
zwłoki tak pod względem gospodarczym, jako też i naro
dowym. '  ’ , ;>(

Kongres stwierdza konieczność jak najszybszego ure
gulowania, spraw osadnictwa na krasach zachodnich przez 
załatwienie przewłaszczenia, oraz zwaloryaoiwanio renty 
na tej podstawie, co pożyczki państwowe. j

Kongi es F. 8, L, „Piast11 w przekonaniu, że roziwój 
i rozmiar produkcji rolnej, jednej z najpoważniejszych ga
łęzi wytwórczości krajowej, zależy od używania maszyn 
rolniczych, domaga się wpłynięcia ze strony odpo
wiednich czynników na obniżanie cen na maszyny roMezę 
krajowe do poziomu cen zagranicznych, jak również umo
żliwianie nabywania sztucznych nawozów przez odpowie- 
dnie obnażenie kosztów przewozu. ^

1 Celem podniesacaiia siły gospodarczej polskiej, Kon
gres P. £. L domaga się zniesienia wszelkich opłat wywo
zowych na wytwory produkcji rolnej z jednoozecnem za
prowadzeniem cel wwozowych na te produkty. ^

Dm utrzymania wartości złotego na jednaiaowym po
ziomie, Kongres domaga się nałożenia .wysokiego cła na 
importowane artykuły zbytku. . . .  _ , ; .t , a

Dla zapewnienia państwu polskiemu niezależności, go
spodarczej, Kongres P. S. L. domaga się prowadzenia pOf- 
lityłu ekonomicznej i celnej w tym duchu.

Wobec u jemnych skutków przy mus owego należenia 
do Kas chorych ludności wiejskiej, domagamy się zapro
wadzenia dobrowolnego ubeapjiectzania się, y

7

Zjazd Wojewódzki P. S. L.
(Zjazd Okręgowy).

Dnia 24 maja 1925 r. (w niedzielę), odbędzie się w Rzeszowie 
w sali „Sokoła‘% przed południem, Zjazd Wojewódzki P. S. L. z na- 
.stępującym porządkiem dziennym: 

1) Referat o sytuacji politycznej*
2) Aktualne zagadnienia gospodarcze wsi w chwili obecnej.’
9) f t w w  iw iw t e g lM - i;! y  I

Z a r z ą d  O k r ę g o w y  P .  &  Z,
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Władysław Reymont 
członkiem P. S.L. „Piast“.

(Kos) Przed kilku dniami rozbrzmiała 
po Polsce wiadomość o przystąpieniu do 
naszego stronnictwa Władysława Reymonta, 
Jednego z najwlą&szych pisarzy nietykkó 
polskich, ale i świata, autora chłopskiej 
epopei p. t.: » Gliłopi«,

Fakt to dla nas niezwykłego znaczenia. 
Pomijając już ten moment, że tak wielki 
i sławny pisarz staje do szeregów członków 
P. S. L, » Piasta* dopatrujemy się w tym 
fakcie zwycięstwa idei, którą reprezentu
jemy, a która jest ideą państwową i indową 
najrzetelniej I na|sziacixetsie| pojętą,

Władysław Reymont jest nietylko zna
komitym pisarzem, lecz również i niezrów
nanym znawcą duszy chłopa polskiego, 
doskonale znający jego potrzeby, tudzież, 
jego dolę i niedolę. I człowiek ten zdała, 
stojący od walk i waśni partyjnych, oce
niający trzeźwo i głęboko stosunki w Polsce, 
przez postanowienie wstąpienia do stron

nictwa naszego, dał niedwuznaczny wyraz, 
że pod sztandarem P. S. L. winno skupiać 
się wszystko, co pragnie dobra i rozwoju 
państwa polskiego w oparciu o szerokie 
masy ludowe. Sztandar ten, prawdziwy 
sztandar ludu polskiego, dzierżą krzepkie 
dłonie miljonów ludu polskiego, pod wo
dzą niestrudzonego prezesa Witosa, sztan
dar, którego chorążymi są Bojko .i Sred- 
niawski.

Kiedy dziś inne stronnictwa, mieniące 
się być ludowemi, rozbite doktrynerstwem 
jednych, ambicjami i waśniami drugich, 
robotą antypaństwową innych, przestają 
być przedstawicielami polskiego chłopa, 
my krzepniemy, stajemy się coraz bardziej 
zwarci, bo czem w atlrswesa ciele zdrowy 
duch, tem w zdrewem gfcrojralctwle zdrowa 
Idea*

£lzih isael tej przybył nowy szermierz, 
które?jo witamy gorącem sercem, ho szcze
rze ©ń lad umiłował i dla niego pracę 
i ggenjtisz swój oddal dia dobra Ojczyzny!

Csęśei do śniwir,z>ek, hosiarek
m wszyslklch systemów, poleca najtaniej 62 1 i

G o I d k o s ? i i ,  u l .  B a s z t o w a  Ł ,  1 3 .

JAKÓB BOJKO,

Urywki z pamiętnika.
4) (Ciąg dalszy*.

P o s i e d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  
. „« 1917.

w W i e d n i u  15 c z e r w c a .
Prezes Ł a z a r s k i  rezygnuje  ̂ prezesury, bo 

słyszy, że są, oo z jego m owy nie radzi. G ł ą b i ń s k i 
temu przeciwny. D a s z y ń s k i  dziwi się ludowieom, że 
Byli niezadowoleni z jego mowy, a dziś GIąbińskiemu 
brawo bili. K ę d z i o r  ubolewa, że komisja parląflien- 
tarna zmieniła uchwałę i radzi wotum zaufania dla pre
zesa. A n g e r m a n  mówi, że prowadzim politykę Au- 
sti-ji. Mamy iść za polskim orłem, inaczej,będą 2 Kola, 
jedno cesarsko-królewskie, a drugie narodowe. W  y- 
s  o c k  i radzi, by Heinemu, co chwalił tych austriackich 
•jenerałów, co  60 tysięcy ludzi powieszali, coś odpowie
dzieć^ A  b r a h a m o w  i c z, by zaprzeczyć plotkom 
gazecaarslum. Ś l i w i ń s k i :  „Dom  wariatów". D ł u- 
g  o s  z: Zewnętrzne w pływ y nam szkodzą. Prosi, żeby 
umozhwic nam pobyt w  tem Kole, bo to. co tu było 
dotąd, wicale nas nie zachwyca. L e o  uspokaja Kolo. 
,,Dziś trzeba pomyśleć, że bierzemy na siebie odpow ie
dzialność za to, oo robimy. Byłoby wielką klęską prze
silenie prezydjalne. Nie podejrzywać nikogo o zią im un
c ję ". D ę b s k i :  „T o  się nie stało tak, jak tego wyma

gał interes narodu Taka chwila' się nam nie trafi. My 
się wstydzim odczytać rezolucję Tetmajera, a tylko da-; 
tę wspominamy. To było osłabieniem rezolucji. Inni nas 
lepićj bronili, niż my. Jak my prędko poszli do żłóbka, 
do tek ministerjaluych. Zaczynamy gadać z Clanem, 
a wszyscy go chcieli walić. W ięcej was powinno być 
wywieszonych! Z mowy prezesa jestem niezadowolony, 
d o  gabinetu żaden z Koła iść nie może, niech idą urzęd
nicy". H a l l e r :  Dążym wszyscy do jednego celu, nie 
terroryzujmy jedni drugich. D a s z y ń s k i :  „Droga, 
którą idziem, jest zla, wszyscy na to cierpim, W ołamy 
w Kole, bądźmy solidarni, a jednak, jakaż solidarność? 
Nie zapomnę tego, co zrobił były  poseł Olszewski.' 
Uderzył palką w głowę posła Mleczkę, a potem poszedł 
ną posiedzenie solidarnego Kola. I dziś to się dzieje. 
Sześć stronnictw, rzuconych w wir ogólności akfcual- 
ńyeh, dusi się tą solidarnością, Sąśmy w- obcem zbioro
wisku, wobec innych kultur. Instynkt samozachowawczy; 
owiec, wobec wilków radzi, aby solidarność była, a je
dnak to jest nie możliwe. Trzeba zrobić tak, jak Czesi, 
związek narodowych stronnictw Nikt dziś nie jest 
słabszy, jak nasz prezes —  ale sic przyznaję, żeśmy 
go wszyscy krajali! —  W obec statutu Koła, Sąśmy 
wszyscy albo oszuści, albo oszukiwani. Pytam, czy  
Kolo pozwoli^łiii. z Izbie odczytać rezolucję krakow
ską?- T e r t i l  popiera Dębskiego i uderzył ha ludow
ców, którzy nie radzi- z  Łazarskiego.- 6 1 i w i ń s k i: 
„Stanowisko Lola nic dopisało. Prezes uległ sile, popeł
niliśmy harakiri na sobie. Tu jest walka ciemięzcy 
z cicmięizonym. Widzę, jak słabe dtiszs podlegają cię-
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Z „wyzwoleńczego” kotła.
Niedawno odbyło się plenarne posiedzenie kluba 

,,WyŁwolenie'1, którego przebieg ujawnił niezdrowe 
stosunki, panujące w tej grupia

W  ciąga stosunkowo krótkiej działalności posła 
Rudzińskiego na stanowiska prezesa klubu, oponeac 
jego, rekrutnjący się głownie z członków grupy posła 
PąDskiego (Jedność Ludowa), wzrośli na sile, gdyż 
i grupa chłopska z pos. Wallerouem na czele nie taiła 
w ostatnicjh czasach, że ma poważne zastrzeżenia wobec 
pewnych poczynań pos. Rudzińskiego na terenie parla
mentarnym, które doprowadziły do nieporozumień wśród 
klubów lewicy. Oponenci powzięli zatem zamiar posta
wienia na posiedzeniu wczorajszem Wuiosku nieufności 
dla prezydjum klubu. Wniosek miał poważne szanse 
przejścia. Pos. Rudziński, orjentując się w sytuacji, 
uprzedził wnioskodawców i zaraz na wstępie posiedzenia 
zgłosił rezygnację.

W  pomoc p Rudzińskiemu Usiłował posmeszyć 
sen. Woźnicki, który postawił wniosek wyrażenia p. 
Rudzińskiemu wotum zaufania- W  głosowaniu jednak 
wniosek ten npadł przy równości głosów. Za i przeciw 
głosowało 21 posłów:.

W obec rezultatu głosowania zgłosił rezygnację 
również wiceprezes klubu, pos. Wyrzykowski, i sekre
tarz, pos. Ćwiakowski.

L eśn i a b  J a n , uroazony w i .  3&S4, unieważnia zgubioną książkę inw a 
lidzką i dekiei z P. K. U. • Krakdw-powial. 58

F ranóJ^zek s u p e ł  unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. V. w Przemyślu, . ^ 00

N o w a  fiaza «... ^ z w o ! e n i a w.
Dn.a 7 maja po poładniu „W yzwolenie" dokonało 

wyborów nowego Zarządu. W ybory te oznaczają nową 
fazę w pizesileniu chronicznem, które ów klub przechodzi.

Prezesem został wybrany poseł Błażej Stolarski, 
który już stał na czele kiubą podczas Sejmu U stawo
dawczego. Był to kandydat kompromisowy pomięazy 
obiema grupami. ,

-  Wiceprezesami wy Drani pp.: Niedzielski, B^afrane^, 
Tataiczuk i Waleron. Są to ludzie nowi, którzy — pozj 
Waleronem —  w życiu parlamentarnera niczem się nio 
zaznaczyli. Ciekawsze lest, że kandy-uatuij, uważane za 
kompromisowe, pos. Anusza, Pntka, Poniatowskiego —  
upadły, Do Zarządu weszli pp.: Bogusiawsłti. Dubrownik, 
Daro, sen. Kalinowski, Langer, Nowak, Wędziagolski 
i Zalewski. Sekretarzami wybrani: p. Polakiewicz 
i Sanojca.

Poza nielicznemi jednostkami do właaz klubowych 
weszli zatem zupełnie nowi ludzie.

W  sferach polityczn/cb uważają obecną fazę 
„W yzwolenia" jako ostatni eksperymept, w celu ocale
nia jedności klubu.

Dr Zygmunt Wusalowski
obrońca wojskowy i obrońca w sprawach karnych

urzęduje 42 2 o

w  K rakow ie , ul. C zysta  L. 21,

smjz.ćy. Solidarność jest frazesem. W idzimy jak kolega 
Abrahamowicz pojmuje tę solidarność' Jest za w otom 
nieufności dla Łazarskiego. L e o  zaznacza, że to nie 
jest polityka poważna. Daszyński niech rezolucję od
czyta. ) J !

: K o 1 o 3 1 i p c a.
Prezes Łazarski otwiera Kolo. D ę b s k i ,  aby 

odepizeć zarzuty jenerała Damkla, Turm-Salma i Fe- 
sienburga; a podziękować Dillerowi za słowa życzliwe 
dla. Polaków w Izbie. Żąda, aby Kolo w  Izbie zareago-' 
walo przeciw tym zarzutem. T  e r t i 1 oświadcza się, 
że jeżeli go K oło upoważni, to słów żałować nie będzie. 
W  i t o s, aby Tertila do tego upoważnić, co uchwalono. 
D i a m a n d, aby zareagować na mowę Korytowskiego 
w  Izbie panów. D ł u g o s z :  Sprawa polska źle była 
w Izbie broniona, Danal nie by ł zwycięzcą pod Kra
śnikiem.- Wieszał księży i lud, aż się mu noga po
ślizgnęła a dziś się uniewinnia. S t e s ł o w i -c z: Zga
nić Korytowskiego, a W y s o c k i ,  by zbadać co kto 
mówił. L e W e n s t e i n  żałńje, że Te-odorowiez odwo
łał swe zarzuty, podniesione w Izbie panów, a K ory
to wskiemu w Kole uszu natrzeć. G ł ą b i ń s k i :  Lizuń- 
istwem Tolski się nie zdobędzie. L u b o m i r s k i  
stwierdza, że cesarz dla K oła ma jak największą ży
czliwość. (!) Ś r e d n i a w s k i  opowia<4, że chłopak 
w  Sandomierskiem za to, że sprostował chorągiew, zo
stał powieszony. D a s z y ń s k i :  „W szystkie stronnic
twa były wołane do cesarza, prócz Kola. Lubomirski 
jjąie po tyj był wołany do cesarza, by  kwiaty podziwiać.

Jeżeli ci pan.owie tam idą, to niech mówią jakc słudzy 
cesarscy, a nie jak posłowie. K ę d z i o r ,  aby wysłać 
prezydja do Seidlera, czemu Łazarski nie był v o i  
łany do Karoia. D i a m a n d, by  szło cale prezydjum 
do cesarza, a M a r e k ,  by prezydja nie szły do Seidle- 
ra, a ogłosić, że Lubomirski' był jako prywatny.

P o s i e d z e n i e  K o ł a  p. 4 l i p  c a.
D a s z y ń s k i .  „Czasy Seidlera się skońiczą —> 

a Austrja musi stanąć na innym gruncie. Beck ma być 
do tego powołany. Będzie chciał małemi śi odkami po- 
drutować Ausfcrję. Da ministra dla Czech, Rusinom 
i Słowleńoom a nam, ze trzech, i ibędzie chciał rządzić, 
Dążyć mamy do tego, by parlament rządek Idzie o to) 
by nikt naszą skórą nie handlował. 16 rządów w Au- 
surji żywiic się § 14, a  parlament przez 20 lat, ani jedne- 
go rozporządzenia § 14 nie obalił. Nie wierzy w  parias 
m nt, który zdolny jest, czy będzie tylko do uprzątnię- 
nia g r u z ó w G ł ą b i ń s k i :  „D la nas ta sprawa jeśli 
trudna, bo my mamy nadzieję należeć do Polski w ol
nej wraz z Śląskiem. Jakże możemy myśleć o budowie 
Austrji? Austrja jest zlepkiem narodów i od Marji T e
resy dąży do jednolitości i to się jej dotąd nie udało, 
O tern marzył Ferdynand i o tem myśli Karol. Nie może-' 
my tej myśli porzucać, ale i wysyłać do tego naszych 
ludzi nie można. Mało mówić, nic pozytywnego, a zaw
sze mieć swój pogląd na sprawę Polski1'. G e r m a n !  
tegosamego zdania. D i  a m a r  d: W ojna wpłynie na 
ukształtowanie państw. Nam jest trudna sprawa ruska, 
Dpświadęzepie z Okapem przekopało go, że p y , chcieli
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f szlai ffirganiracyjny.
Zjazdy Okręgowe P. S. L,

Chcąc omówić pierwszorzędne zagadnienia doby 
obecnej, dotyczące wsi polskiej, zwołuje Zarząd'Głów* 
ny P. S. L.

Zjazdy okręgowe Polskiego Stronnictwa Lodowego 
:w  dniu 21 maja (we czwartek, Wniebowstąpienie P. J.): 
* sW Białymstoku (Kinoteatr „Pałace**) dr Kiernik, 

Skulski.

W  dniu 7-go czerwca (w idedzielę,.
W  Lublinie (sala Podominikańska, ulica Jezuicka), 

Dębsk), Osiecki, Kosydarski. ł j t jj

W  Tarnopolu („Sokół** ulica „Sokoła**) Brodacki 
Gruszką

W  Kielcach (Sekrotarjat., Rynek 6) Bobek, Bednar
czyk, Kowalczuk.

W  dnju 24-go maja (w niedzielę):
W  Łucku (w teatrze miejskim) Ostrowski, Potoczek,

W  Rzeszowie (sala „Sokola**) prez«s W itos, Kiernik, 
Gruszka.

W  dniu 14 go czerw ca (w niedzielę). 11
W Wilnie (sala będzie podaną) preze» W itos, Erdmar..

Dara zjazdów w Łodzi i Grudziądzu zmianie po
daną w następnym numerze.

Początek obrad o godginje 12-tej.
Porządek obrad:

1) Referat o sytuacji politycznej.
2) Aktualne zagadnienia gospodarcze na wsi w chwili 

obecnej.
3) Sprawy organizacyjne.'

Udział w  zjazdach mają wziąć:
1) Członkowie Zarządu okięgowego.
2) Członkowie wszystkich Zarządów powiatowych, 

lub powiatowych Komitetów organizacyjnych.
3) Detegaci na zjazdy okręgowe. ®ł
4) Zaproszeni imiennie przez Zarząd okręgow y męs 

żowie zaufania.
Sekretarz: Prezes Zarządu Głównego P. S. l i

Niedbalski. w , Witos. v > - ,,

JW dniu 1-go czerwca (w niedzielę):
W  Katowicach (sala plebiscytowa, ul. Plebiscytowa 

. Nr 3) prezes W itos, Kiemik, Bobek, Szuścik.

jak  najwięcej ministrów, a nie jak chce Głąbiński. Nie 
rad:bv, ażeby się wpływy ruskie wzmogły. M i c h c j  a 
do żadnego rezultatu toki „besprechung me dojdzie. 
Los Austrji będzie zależał od  wyniku wojny, ale bez 
federacji się nie nstoi, ale na to je j pójsc Węgiy^ nie 
dadzą. Gdyby to sprawa zależała od Słowian, om  by 
ją  załatwili. —  Prócz W ęgrów, będą na przeszkodzie 
i Niemcy, którzy dotąd jeszcze temu nie wierzą, ze ich 
hegemon ja w  Austrji na wieki przepadła. S t e s ł o 
w i c z  tego zdania, co  i Michejda. Niemcy roją, żeby 
się zgodzili oddać Galicję Polsce, ale żeby Polacy po 
■mogli zgodzie się irą z Czechami i aby Austrja z Cze
chami miała sojusz z ‘Rzeszą niemiecką. D ę b s k i ,  aby 
naszych nie dać do tek ministrów. D a s z y ń s k i ,  aby 
tego do gazet nie dawać. W idzi w  Kole jednomyślność. 
Spraw a ta nie prędko na stół przyjdzie. Przyspieszą 
iją Rusini, który nąs denuncjują, usprawiedliwiając 
rząd i jego wieszateli. R  a u c h upomina się o wniosek 
Banasia, jako antysemicki. Żąda, aby K oło oświadczy
ło, że to nie jego. S t e i n h a u s  go popiera. B a n a ś  
mówi, że naw et Rajtzes nie uznał go za antysemicki. 
S t e r n ,  że dostał list od żydów z Pesztu, że ta inter
pelacja krzywdzi żydów. T  e r t i 1, że jej cofać nie 
tmożna* D i a m a n d ,  że prezes, podług §  11 statutu 
Koła, powinien wnioski i  interpelację cenzurować, 
a  Rajtzesa za autorytet nie uważa, y  \

K o jo  zanąkpięto, :">• i
(Ciąg dalszy nastąpi)

Baczność członkowie Zarządu pow. 
w Limanowskiem!

Dnia 22 maja 1925 r., o godzinie 10-tej przed po
łudniem, w san Rany powiatowej w Limanowej, odbę
dzie się posiedzenie Zarzadu powiatowego P. S. 
„Piast**, na które się zaprasza członków Zarządu.

Omawiane będą sprawy organizacyjnej polityczne 
i gospodarcze, ,

Za Zarząd powiatowy P. S. Li, 
Prezes: 'And/zej  Pachołek .

B aczność D ąb ro w sk ie !
Dnia 22 maja b. r., przed południem, w sali Rady 

powiatowej w Dąbrowej odbędzie się powiatowy Ziazd 
P. S. L.

Omawiane będą sprawy polityczne, gospodarcze 
i sprawy organizacyjne.

Na porządku dziennym, między lunemi, wyból 
nowego Zarządu powiatowego.

.j t .. Zafząd powiatowy P. S. L. j

Baczność ludowcy w pow. Nisko!
W niedzielę, dnia 17 maja b r. odbędzie się po 

sumie w gminie Jeżow ej, powiat Nisko, wiec, na który 
przybędą posłowie stronnictwa ludowego „Piast**.

Ze względu na ważność spraw, zaprasza wszyst
kich ludowców na ten wiec j,

Poioiatoiuy Zarząd P. S. L.

Dr FRANCISZEK BARDEL
adwokat i współpracownik »Piasta« prowadzi kancelarię 

adwokacką wspólnie 501 42 0
z ad w. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWiCZEM 

W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L 1, 1 PIĘTRO.
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Zjazd wojewódzka P. S, L. „Piast"
.ćJLę-izie się we czw-jrtek, dnia ?1 tuz]? b. r. w sali „S o
k ola " w Tarnopolu o  .godzinie 12,
(■są W zywam y Zarządy K ol ludowycL i Zarządy po- 
iwiatowe naszego województwa, aby energicznie zajęły 
się wysianiem na Zjazd jak największej ilości de
legatów.
j$di Zjazd zajmie się wszystkiemi- najżywotniejsze- 
mi kwestjami, dotyozącenii państwa i potrzeb ludu. 
jy-t-i Na Zjazd przybędą: prezes W incenty Witos, 
Idelegaci Głównego Zarządu, posłowie Brodaoki i Grusz
ka, tudzież, posłowie ze wschodniej Fatopobk;, 

W ojewódzki Zarząd Okręgowy P. S. L. ,,Piast*' 
w  Tarnopolu.

Sekretarz Zarządu: Prezes:
E Michał Bauer. Dr Jan Deskur.

Sekretarz Okięgowy.
^  v ‘ Miecz. R sessółko. > ■ '•

2 ^  S e j m u *
K l u b  ¥ .  S .  L .  

i& d y s k u s j i  n a d  b u d ż e t e m  n a r . I b 2 5 *
Sejm prowadził w d a b zjm  oiągu dyskusję w dru- 

giem czytaniu budżetu na r 1925. W  ostatnim tygodniu 
dokończone dyskusji nad budżetem ministerstwa spra vv 
wewnętrznych, poczem przepiowadzono dyssusję nad 
budżetami ministerstwa korni, rolnictwa i dóbr państwo 
wych, sprawiedliwości, reform rolnych, skarbu oraz 
handlu i przemysłu, rładto przyjęto w głosowaniu z po
wyższych budżetów, budżety ministerstwa spraw zagra
nicznych, wewnętrznych, kolei i ministerstwa rolnictwa.

W" głosowaniu upadły wnioski lewicy o skreślenie 
100 zh z uposażenia ministra spraw wewnętrznych, 
które to wnioski miały na celu wyrażenie nieufności 
min. Ratajskiemu. Klub P. S. L. w  pracy i dyskusji 
nad . budżetem bierze bardzo silny udział. I  tak cztery 
z najważniejszych budżetów referowali posłowie z klubu 
F. S. L., a to pos. Rusinem budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych, pos. Gruszka budżet ministerstwa spra
wiedliwości, pos. Ostiowski budżet ministerstwa reform 
rolnych, wreszcie pos Kosydarski budżet ministerstwa 
handlu i przemysłu.

Nadto w dyskusji przemawiali imieniem Klubu 
wiceprezes dr Kiernik w dyskusji generalnej, oraz 
w ayskusji nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz
nych pos. Ostrowski, przy budżecie kolei, pos. Gawli
kowski przy budżecie oświaty, pos. Jedynak przy 
budżecie rolnictwa, pos. Madejczyk przy budżecie re
form rolnych, pos. Toczek przy budżecie skarbu i pos. 
Szydłowski przy budżecie ministerstwa handla i prze
mysłu. _ » «

Przemówienia te w miarę miejsca podaliśmy lub 
podamy w całości, a przynajmniej w streszczenia.

W nioski i interpelacje*
Pos. Furmaniuk —  WnioseL w sprawie gminy Chorost 

ków, dotkniętej klęską pożaru. * 
Pos. Roman — Interpelacja do ministra robót publicznych 

w sprawie nieodpowiedniej gospodarki w  za
rządzie budowy kanału nadwiślańskiego w po« 
wiecie wadowickim.

POS. Pasieki —  Iuterpelacja do ministra skarbu, w spra
wie bezprawnego zarządzenia Izby skarbowej 

, we Lwowie, żądającego wnoszenia podań p-zez 
inwalidów i  Kółka rolnicze o ponowne, a ed- 
dawna posiadane nadanie koncesyj na sprze
daż wyrobów spirytusowych wbrew wyraźnemu 
rozporządzeniu prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 27 grudnia 1924 r. fDz. 'Ust. Nr 114), 
które wyraźnie mówi, iż wymienieni nie podpa
dają pod rewizję posiadanych koncesy.,.

Fos. Janeczek —  Wniosek w sprawie nakładania za- 
wysokich kąr na obywateli za przekroczenia 
porządkowe.' - %

f t ^ l  i P lu ta  ju k o  o b r o k i  
feacdytów  1 b o b z e w ik ó w .
t ,  ' Na ostatniem po.iadzeniu Sejmu w sobotę 9 maja. 
b. r. wpłynęła do łaski marszałkowskiej interpelacja, 
osławionych posłów Hołowacza, Szapiela, Bona i towa
rzyszy do m.nistra spraw wewnętrznych w sprawie are
sztowania i rzekomego pobicia przez policję Jana Ma
kowskiego i  Oerewni.
li P 1 Nazw'sko Makowskiego znane już jest czytelni
kom „Piasta" z artykułu p. t. „Potworna prawda".

Makowski jest hersztem bandy dywersyjnej, która 
V  porozumieniu ze sztabem bolszewickim w Mińsku or
ganizowała mordy, rabunki i podpalania w wojewódz
twie now ogrodzkim . Makowski występował równocześnie 
jako prezes miejscowej organizacji „W yzwolenia".

Nie dziwimy się bezczelności posła Hołowacza, 
który także maczał palce w tej robocie i co do którego 
jak już donosiliśmy władze sądowe wystąpiły z wnio
skiem o wydanie go przez Sejm, bo istotnie bezczel
nością jest upominać się z powodu aresztowania herszta 
bandytów i zbrodniarza przeciw państwa.
S • ' Nie pisalibyśmy jednak o tem, gdyby nie ohydn^ 
grozą przejmujący fakt, że interpelację Hołowacza pod
pisali rzekomi przedstawiciele ludu polskiego pp.: Bryl, 
Pluta i Socba, którzy w swejej warcholskiei i dema
gogicznej robocie, spadając po równi pochyłej, zeszli do 
roli obrońców bandytów i sojuszników bolszewickich.

Pp. Bryl i Pluta ukazali właściwe swoje oblicze 
a chłopu polskiemu nie pozostaje nic innego, jak splu
nąć z pogardą i przejść mimo tej ohydy.

Ciekawi jesteśmy, co powiedzą na to ci posłowie 
z grupki Związku chłopskiego, którzy uważają się za 
przedstawicieli chłopów i dobrych obywateli państwa, 
czy będą oni w dalszym ciągu pokrywać swemi nazwi
skami j brać odpowiedzialność za tego rodzaju ohydną 
robotę Brylów i Plutów.

K r y p e l  M ię lia ł, urodzony w  roku 1B9G, unieważnia zgubioną ksią
żeczkę wojskową, z  P. K. U. Rzeszów. , 50 A b ra h a m  W ą h t, urodzony w 1903 roku, gyn Józefa i Heny, unieważnia 

Swój dokument w ojskowy, zgubiony w Dąbrowie. 52

B a ja k  A n d rz e j, urodzony w r. 189*3, z Tenczyna, powiat Myślenice, 
unieważnia skradzioną mu książeczkę w ork ow ą , wysławioną przez P , K t U. 
Kawy Targ. * '•

K roU czal* S ta n is ła w  unieważnia zgubioną, wojskowąkartę zwolnienia* 
49
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(0 sprawie salin wielickich.
W  ostatnich czasach rozeszły się pogłoski o za- 

mierzonem jakoby przez rząd wstrzymania a następnie 
ograniczeniu ruchu w salinach wielickich.

Na Pczne do mnie w tej sprawie skierowane za
pytania zawiadamiam, że zainterpelowaDi przezemnie tak 
pan minister handlu i przemysłu Kiedroń, jak i pan 
dyrektor departamentu górnictwa, Świętochowski, sta
nowczo oświadczyli, że pogłoski te są znpełnie niezgodne 
z prawdą, oraz, że rząd nie miał i nie ma zamiaru ża
dnych tego rodzaju zarządzeń wydawać.

D r Władysław Fiernik,

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
' w  Krakowie.

Pnia 8 maja o godzinie 8 rano, przybył do Krako
wa p. Prezydent Rzeczypospolitej, Stanisław W ojcie
chowski na uroczystości," związane z wręczeniem piąte
mu pułkowi saperów sztandaru, ofiarowanego przez 
przemysłowców zagłębia krakowskiego, dąbrowskiego 
i  Górnego Śląska, —  Na dworcu kolejowymi, bogato 
przybranym zielenią i flagami, zebrali się na powitanie 
prezydjum miasta, przedstawiciele władz, komitet 
sztandarowy, rektorowie uniwersytetu i akademji gór
niczej wraz z gronem profesorów, przedstawiciele du
chowieństwa, inspektor armji jen. Szeptycki, komen-. 
'dant 0 . K. jen. Kuliński oraz delegaci oficerów pułków. 
O godzinie 8 salwy armatnie zapowiedziały przyjazd 
pociągu p. Prezydenta. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
w  towarzystwie w ojew ody krakowskiego, p. Kowaii- 
kow&kiego, przeszedł przed frontem kompanii honoro
w ej 20 p. p., poczem został powitany przez przedstawi
cieli wladiz, jeneralieji, duchowieństwa i członków ko 
mitetu sztandarowego. Z dworca kolejowego udał się 
P- Prezydent wśród szpaleru licznie zebranej publiczno
ści, do gmachu województwa.

Następnie udał się p. Prezydent na Główny Ry- 
kek, gdzie po odprawieniu mszy św. przez ks. k an d e
l a  Jakimskiego, nastąpiło poświęcenie sztandaru 5 pul- 
•ku saperów. Po akcie poświęcenia p. Prezydent W oj
ciechowski wręczył sztandar dow ódcy 5 pułku saperów, 
pułkownikowi Dziakiewiczowi. Podniosłe kazanie do 
żołnierzy wygłosił ks. jenerał Niezgoda, poczem odczy
tał rotę- przysięgi, którą złożyli żołnierze na wierność 
sztandarowi pułkowemu. Z Rynku Głównego udał się
p. Prezydent na defiladę w ojsk garnizonu krakow
skiego.

Odjazid p. Prezydenta do W arszawy ncfistąpił tegc 
dnia w nocy.

E a a t s r  w y m i & i y
Jóieia Tomaszewskiego

Kraków, łiworzee osobowy
Telefon Nr 3525 Telefon Nr 3525
kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
jak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę.

5119 0

Z wieców i zgromadzeń.
Nowosądąpkle. •

W  Łącku dnia 19 kwietnia b. r. odbyło się zebra
nie ludowe po nabożeństwie, w którym wzięły udział 
tłumy ludzi wraz z przybyłymi delegatami i  wójtami 
okolicznych wsi. >

Przewodniczył zebraniu p. Plecbta. Referat w spra
wach politycznych i gospodarczych wygłosił poseł Nar
cyz Potoczek. Szczegółowo przedstawił on zabieg: kluba 
u rząda i wnioski stawiane w Sejmie. W  sprawie przyj
ścia rolnictwu z pomocą wooec klęsk i ogólnej biedy, 
jaka nawiedziła wieś. W  dyskusji przemawiali p. Rysz* 
z Nowego Sącza, oraz miejscowi włościanie, a p. Ple
cbta postawił rezolucje w sprawie kredytu na zasiewy 
i wyżywienie, oraz dostarczenie zarobków przy robo
tach publicznych. Dalej w sprawie 'zmiany stosunków 
panujących w inspektoracie skarbowym w Nowym Są
czu, który wymierza podatki przemysłowe uoogim i dro
bnym rzemieślnikom, przenoszące dochód całego rzemio
sła. Dalsze rezolucje żądają; wstrzymania ściągania po
datków w okolicach Łącka, gdyż ludność nietylko nic 
ma czem płacić, ale czem żywić się, przyspieszenia ustati 
samorządowych i przyznania w gminie silniejszego wpływt 
tym, którzy opłacają na rzecz gminy podatki.

Rezolucje te jak również uchwałę wyrażającą pełne 
zaufanie klubowi P. S. L. i prezesowi W itosowi, oraz 
podziękowanie posłowi Potoczkowi za praco, zostały je
dnomyślnie przyjęto przez zgromadzonych,

Po zakończeniu publicznych obrad odbyło się ze
branie delegatów gmiu, na utóiem p. poseł Potoczek 
wyjaśnił liczne sprawy.

NadmieDić jeszcze należy, że na zapytanie posła 
Potoczką, gdzie są tak głośno wyliczani przyjaciele 
Lodygowskiego wszyscy zebrani oświadczyli, że w tej 
okolicy zdrajców niema, a pismo, które zadarmo *-■-*. 
syła Związek niby chłopski używają do takich celó,v -.o 
których szkła nżywać nie możua.

Sekretarz.

Powiat Nisko.
Nisko. Dftia 26 kwietnia b r. odbył się w Nisloi 

Zjazd powiatowy P. S. L., na który przybyli delegaci 
i mężowie zaufania z całego tutejszego powiatu.

Przewodniczył Jan Ziarno, sekretarz gminy Py-1 
sznica, sekretarzem obrano p. Zbyszka Olbrechta z Ulan 
nowa. . • ( . ' . i

Przybyły na zjazd poseł Gruszka omówił sytua
cję w  państwie, działalność klubu „Piasta11 i Sejmu, 
działalność innych grup i stronnictw jak Dębskiego, 
Bryla i „W yzwolenia11. Świetny referat posła Gruszki 
nagrodzono żyiwemj oklaskami

Drugi z mówców, p. Stanisław Ćwikowski, potę
pi! robotę grupki Bryla i Dębskiego, robotę, polegającą 
na tumanieniu ludu. Zakończył swoje przemówienie 
zachętą do nauki, bo przez ofWiatę zdobywa się dobro
byt; dalej zachęcał do zjednoczenia ludu i solidarności, 
bo siła leży tam, gdzie jest jedność.

Przemawiał również p .‘ Ślusarczyk, naczelnik gmi-' 
ny Zarzecza, jak również Jan Kula, przedstawiając 
stan powiatu, nędzę ludu z po-wodu nieurodzaju, wy-* 
lewów rzek i gradobicia w; tutejszym powiecie. ' "
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P Fo szeregu przemówień, zabrał g łos jeszcze pos«ł 
Gruszka, odpowiadając na stawiane zapytania, poczem 
przystąpiono do wyboru nowego Zarządu powiatowego 
iw Składzie jak następuje.* Luowik Sii^arczyk naczel
nik gminy Zarzecza, prezesem, dyr Stanisława C W itow
skiego zastępcą, Józef Kufel sekretarzem, Antoni W ie- 
kierek skarbnikiem, « lenkami Zarządu: Andrzej P ie
róg z Kamienia, Jozef Urban z P.utUaka nad Sanem, 
Sebastjan ftejner. wójt z Klyżowa, Jan Sudoł z Nartu 
Nowego, W ojtaś z Kopki, Nawrocki z Bielin, Józef 
Wacht z Kurzyny Średniej, Karol Sti amiejski ze Stan, 
Zawół z Pława, Jan Sudoł z Bojanowa, W ojciech Ko
łodziej z Chlewianej Góry.

Przedłożone rezulucje przez Jana Kulę, zabrani 
.uchwalili jednogłośnie:

1) Żądamy, by posłowie pracowali wspólme dla 
tdobra państwa i bida —  partyjność jednogłośnie potę
piamy a rozbijackim postom wyrażamy pogardę. —*
2) Oświadczamy, że stoimy i stać będziemy twardo przy 
programie stronnictwa „Piasta11. —  3) Prezesowi W ito
sowi i klubowi „Piasta11 wyrażamy pełne wotum zaufa
nia. —  4) Domagamy się zmiany ordynacji wyborczej 
iwedbig projektu referowanego na Kongresie. Domaga
jmy się, t y  podatki przez włościan były płacone jedno
razowo; domagamy się, by klub P. S. L. w yw alczył od
danie Koncesyj i składnic m onopolowych inwalidom 
i  wdowom po poległych.
|| I jv Za Zarząd:

Mb i Prezes: Ślusarczyk, Sekretarz: Józef Kufel. 'l'

L i s t y .  *.
Obchody święta narodowego 

w kraju.
Rygli:e. Miasteczko nasze obchodziło rocznicę 

konstytucji 3-go Maja jak zwykle, bardzo uroczyście. 
Mimo niepewnej pogody, przybyły tłumnie wszystkie 
do parafji należące gminy i uformowały się w  imponu
ją cy  pochód, który obszedłszy dookoła rynek przez 
|ibramę triumfalną podążył do kościoła na solenne nabo- 

eńslwo. W  kościele przemówił z ambony w gorących 
patrjotycznych słowach ks. proboszcz, Jakób Wyrwa, 

nawołując do pracy i jedności dla dobra państwa i ludu.
Po skońezonem nabożeństwie pochód, poprzedzo

ny liczną a dziarslaf banderją, udał się na rynek, gdzie 
pod statuą św. Florjana do wielotysięcznych rz^sz ludu, 
przemówił w przystępnych a  treściwych słowach dr 
Stanisław Kosiński, wykazując wartość i znacźenie 
Konstytucji 3-go Maja w chwili jej uchwalenia, jak 
również dla dzisiejszych czasów.

Petem odbył się w  sali Składnicy uroczysty pora
nek, gdzie dzieci szkolne, pod kierownictwem dyr. Wir- 
itla, odśpiewały szereg pkśni patriotycznych i w ygło
siły deklamacje. W ieczorem tego dnia urządzono wie
czorek, na którym wśród śpiewu i deklamacji, odegra- 
p c  sztukę p. t.: „Żołnierz11.

Podnieść należy, że praca tak w  Kole P. S. L., 
jak’ i w Kole młodzieży, pp.: Dubiela, Tadeusza Kosiń
skiego, K , Sjpdńsjfięgo, J. Farlęwicza, zań jr  pobjj&kicb

Adw okat
Dr STANISŁAW KULPA
w Krakowie, ul. św. Filipa 12,1. p.

przy Rynku K leparskirp, so 2 o

wsiacł w ojtow : Albina i  Zonia, przynosi coraz lepszo 
wyniki, coraz więcej garną się Indzie do oświaty i co
raz więcej mają zrozumienia dla idef państwowej,

Uczestnik.
Pilzno. Dzięki inicjatywie ludz: dobrej woli, tego- 

roczna uroczystość 3-go Maja w naszem miasteczku, 
wypadła imponująco i  sympatycznie,

Dźwiękami „Lutni“ , orkiestry ^nieszczańskiej, 
zbudzeni mieszkańcy uji-zeli miasto p ia n ie  udekoro
wane i ożywione świątecznie..

O godzinie 10-tej mury prastarej fary wypełniły- 
się po brzegi rozmodlonym ludem, mieszczaństwem 
i inteligencją. Kazanie podniosłe o miłości Ojczyznyj 
w ygłosił ks. W cryóski, ruchliwy działacz P. S. L.

Po sumie odbył się na rynku manifestacyjny wieo 
celem zaprotestowania przeciw roszczeniom niemieckim 
do zmiany granie Rzeczypospolitej, Do zebranej lud
ności przemówił dyr. p. W ojtanowski, a następnie ks, 
W eryński odczytał wśród uroczystej ciszy formułę pro
testu i ślubowania Obrony granic, kończąc okrzykiem 
na cześc Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 1 Prezydenta 
W  oj ci ech o wski ego.

Po południu sala „Sokola1* wypełniła się po brze
g i dziatwą szkolną i publicznością, która z radością
i zainteresow aniem przysłuchiwała się i przyglądała pro
dukcjom  dzieci. To popołudniowe „święto d złe ci11 rozpo
czął, owianem gorącą miłością Ojczyzny, przemówie
niem p. Radoniewicz, nauczvc;eł - miejscowy, kawaler 
orderu „Airtuti militaii11, który tez prowadził następnie 
bardizo udaine ćwiczenia gimnastyczne dzieci szkol
nych.

Uoczystość popołudniowa zakończyła się wystawą! 
prac uczniów szkoły przemysłowej i udekorowaniem 
jednego z nich, Józefa Sochy, terminatora szewskiego, 
medalem pamiątkowym przez zastępcę starosty.

Wieczorem odbył ślę wieczorek muzykalno-wokalny] 
poprzedzony pięknem słowem wstępnem dyr. Wojtaś 
nowslJegu, a zakończony odsłoną z „Kościuszki pod 
Racławicami11. ' (

Uderzającem było, że ani na wieczorku, ani nul 
manifestacyjnym wiecu nie widzieliśmy paiiuw ze są
siednich ^worów, panów, którzy przede wszyathiemi 
świecić powinni przykładem ofiarność5 na „Dar Naro
dow y11 i manifestowania na rzecz państwa *

Za to cieszyliśmy się obecnością reprezentantowi 
wsi okolicznych, którzy znacznie żywsze zainteresowa
nie okazab dla święta narodowego —  niż za lat po
przednich. Mamy naazieję, że ożywienie wsi w  tym kie
runku pójdzie szyhkiem tempem i w naszym powiecie 
przy sumiennej pracy Kola T. S. L., niedawno reakty
wowanego, na którego czele stanął obecnie energiczny; 
i chętny, do piaey, wsred lądu, sA&o&ta Skalecki.
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Dni . Kalendarz rz^mskó-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
gódz. min.

Zachód 
godz. min.

17 N. 5 po W. rasenalisa W., Br ar, 3 40 19 H9
18 P. Feliksa kapł., Wenancja a 39 19 30
i 9 W. Piotra Celestyna, Iwona 3 38 19 32
20 Ś. Bernardyna, Anastazji 3 36 19 33
21 C. Wniebowstąp. P. J. Tymot., Wikt. 3 35 19 35
23 P. Emila m., Jnlji i Ileieny § Ś 84 19 ae
23 S. Jana de R. 3 82 19 37
24 N. Pt Waieb. Joanny, Wincentego S 34 19 39

Ceny obcych walut w Krakowie
dnia 12 maja 1925 r.

Baaki płacą za 1 d o la ra .......................  5 zł 17 groszy
» „ „ 1 fant, szlurłing. . . 25 „ 10 „
» „ „  1 franka francajk. . —  „ 2 7  „
» „ „ 1 szwajc. . . 1 „  —  „
„  „  „ 1 koroną czeską , . —  „ 1 5  „
„ „ „ 1 lira włoskiego . , —  „ 2 1  „
„  „  „  1 marka niemiecka . 1 „  20 „
„  „ 1  szyling austr . . —  „ 72 „

Ceny płodów rolniczych w Krakowie
w dnia 8 maja 1925 r.

Oeay m arnieją oię za towar średniej jakości za 
100 kg wagi w złotych, bez gminnego podatku spożyw
czego, loco Kiaków.

Pszenica targowa 41 •50— 415o, pszenica ameryk. 
41— 42, żyto poznańskie 37‘00— 37-50, owies dworski 
t^uO— 36-00, owies targowy 3 4 5 0 — 3500, jęczmień 
trowam y 37— 38, jęczmień na krupy 3S— 34, kuknru- 
flza podolska 25 50— 26 50, knkuruuza węgier. 24— 24 50
ta ta r k a  , Proso , siano średnie 9 50— 10"— 5
tiemniaki do sadzenia 9 0 0 —9-50.

Z powodu strajku w fabrykach papieru wydajemy 
dzisiejszy numer „Piasta" w zmniejszonej ot jętosci.

Musimy liczyć się z zapasem papieru, by na w y
padek przeciągania się strajku, nie pozostawić naszych 
szanownych Czytelników bez gazety.

O d zn aczam y, że autorem artykułu, umieszczonego 
Kapu' 6' t,: ‘ ^ atuicie w*ea przed zatratą*, jest p. J.

'miana przepisów ©górnych taryfy kolejowej. Z dniem 
1 maja zaczęły obowiązywać morwę przepisy przewozowe, 
L '* 'olszą oetartecianiie wszelkie ograniczania, wpnoiwa- 

.eau w â jjommaiknyeih waiumlkach okresu powo jemu ego. —
1) Usuwają ogsamoiazemie w wysokości zaliczenia, którem 
może być obciążona przesy Iika tak, że nawet minimalne na
leżności mogą być tą drogą przez nadawcę inkasowane;
2) uistiaiają ̂  wydam amie przez kolej zaliczek w gotowiźnie 
<łu wysiokośdi 10 złotych na 1 przesyłkę; 3) nadają odbior
cy prawo żądania od kcfled w ciągu trzech dni ..d. odbioru 
przesyłki i ą  orzą-dzem,.,, jarotokołu co do stan u przesyłki 
i wysokości sszkody, o ile szkoda została spowodowana wa
dami, które przy odbiorze nie dały się zauważyć i to w cza- 
l . e -^ędizy przyjęciem graca kolej przesyłki i jej wy daniem.

maja 1925 r. U

Katastrofa na Sanie. Na Sanie pod Rzeszowem wyda
rzyła saę 5 b. m. katastrofa przy budowie mostu. Ławałilu 
się rusztowanie w chwili, gdy robotnicy pracowali. Pięciu 
robotników ciężko nokałecaouych., a 18 lżej

Pożar Klewama Z niezbadanej dotychczas przyczy* 
ny powitał pożar,w jednym z oomów miasteczka KB,mak 
W jednej prawie chwili całe miasteczko stanęło w płomie
niach. Na rafcumaf wyjechały stjraz miejscowa, oraz strai 
z Równa. Wyjechał przedtem kom cudami wojewódzki P. F  
z 40 policjantami Szkody olbrzymie,

■ Wybuch w fabryce prochu Dnia 9 maja o. t . rano nar 
stąpu wyouoh w wielkiej wojskowej fabryce piwhu w Za>- 
gożdżnie pod Rajdomdean.' Dwie osoby zabite, dwie ranne. 
Budynki silnie nszkodaone. Fabryka w Zagożdżnie jeszcze 
nie była zupełnie wykończona. Wybuch nastąpił w części 
fabryki, oddanej do użytku.

Wielka katastrofa kolejowa poo Starogardem. W  no
cy z 3G kwietnia na 1 maja uległ c^press międzynarodowy 
Paryż—Ryga strasznej katastrofie. Powodem tej strasznej 
katastrofy było zbrodnicze rozkręcenie szyn.

Katastrofa nastąpiła przed samą półn- icą, na trzecim 
kilometrze od otarogardu, na lin k o le jo w e j Berłu.— K t ó  
lewiec, która, ja«L wiadomo, pnzecaodiz przeiz erytarjum 
polskie, przez tak zwany kuirytarz pomorski. Katastrofie 
uległ pociąg, idący z Berlina,

Jąk z dalszych wiadomości wynika, parowóz wysko
czy! z szyn, spadając z wysokości 6 m. nasypu. Spadając, 
pociągnął za sobą dalsze wozy. Z tych dwa zostały zupeł
nie zgruchotane, dwa dalsze wozy zostały częściowo rozbi
te. Na tarze na górze zostały tylko dwa wozy. Liczba zar 
bitych dochodzi do 25 osób, rannych około 60, w tem je
den Polak.

. 0  katastrofie została zawiadomiona polska dyrekcja 
kolejowa w Gdańsku. Otrzymawszy wiadomość, prezes dy
rekcji gdańskiej, p. CzarnowuM. udał się na miejsce wy
padku razem z wyższymi urzędnikami dyrekcji. Z Warsza
wy udał się na miejsce katastrofy minister Tyszka, wice
minister kolei Eberhardt aer oplam eta. Ministerstwo spraw 
wewnętrznymi wysłało również komisję, która ma razem 
z władzami kolejowemu stwierdzić na miejscu, czy zaehoafiąf 
istotnie zamach, ozy idzie o nieszczęśliwy wypadek. ~ >

Po udzieleniu pomocy ofiarom katastrofy, podzielo
ne ramych na dwie kategorje. Lżej ranni udali się w dal
szą dTOgę, ciężko zaś ranni przewiezieni zostali do szpitala. 
Zabitych złożono w miejscowej kostiumy. Miejsce wypadku 
zostało zabezpieczane prżez władze bezpieczeństwa. Wła
dze sądowe w Starogardzie, otrzymawszy tę wiadomość- 
przybyły również na miejsce katastrofy. i

O d p c w i e ć w i
Józef Pastor: Bez dokładnych dat, kiedy dług po

wstał, ruie da się obliczyć wysokość długu. Zaznaczamy, 
że przy długu z tytułu reszty ceny kupna należy się pełna 
waloryzacja — Piotr Ryś: .Swego czasu pisaliśmy, jak na
leży się starać o skapitalizowanie renty inwalidzkiej. Nale
ży przeto zrobić podanie przez starostwo do województwa. 
Ani my, ani też tem wuęeej izba skarbowa prywatnemu 
przedsiębiorstwami się nie zajmujemy. — Józef Mordarski: 
Za 20 koron z przed wojny z tytułu reszty ceny nałoży się 
21 złotych. W sprawie udziałów zwróćcie się wprost do 
Kółka rolniczego. — Jan Bojua: Odstąpiliśmy paszej orga
nizacji w Tarnopolu, aby pana poparła w tamtejszej komen
dzie. — J ó ze f n u r o w s k  i Jeśli to nie jest droga gmin
na, to trudno — właściciel ma prawo zabronić, najlepiej 
wykupić ją od właściciela i załatwić to w drodze ugodowej. 
Co do kupna willi przez żyda, na to nic nie można Dora- 
dzić, gdyż życl jest też obywatelem, nie trzeba było dopu
ścić do sprzedaży żydowi ziemi. Za gazetę nic nie nowinni- 
ście dopłacać, gayż listonosz już jest za to płatny przez 
rząd.
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Za dział ogłoszeń Bedakcja nie odpowiada.

CesiyCeny
ogłoszeń

1 wiersz mm . . 80 gr 
1 „ rfkst., . 45 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

1 strona . . . . .  135 zł 
J. „ tekst. 202 z 
1 tytuł. . 270 zł

Drobne zs słowo 15 gr 
Unieważnienie uo- 
■kumentów wojsk 2 zł

Układ tabelaryczny, nadesłane i ostatnia strona 50% drożej j
Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, j

U W A G A ! UWAGA!

t? PANOW IE ROLNICY!
N o w o ś <5: Osie z łożyskami kulkowemi, patent szwedzki, 
do zwykłych wozów, bryczek i powozów. Oszczędność 

na koniach. Smarowanie kół raz na 6 miesięcy, 
cenniki wysyła zastępca „AU TO  -S T A R “, Kraków, 

ni. Sławkowska L . 32, Telefon 1500 46 l  10

G o s p o d a r s t w o
wzoi owe, przeszło 20 morgów ziemi pszennej, budynki nowe, 
stajnia, stodoła, soichle^z i piwnica murowane, szopa drew; 
niaua, dom mieszkalny 5-pokoji i kuohnia, młody sad, przeszło 
100 drzew owocowych I. jakości, maszynj "olnicze, 10 minut 
od stacji, 6 km od Jarosławia. Cena 8.000 dolarów. Zgłosze

nia: Surocłiów, k, Jarosławia, Kamocki. 51
I

i m & € t  € 7 P R E S
Krabów, ul. fzewska Ł. U/P.
w ysy ła : m a n d o lin / w ło s k ie  p o  17 i 20 zł. 
S k rz y p ce  s zk o ln e  ze  s m y cz k ie m  15 zł, 
H a rm o n je  r ę czn e  o d  15 z ł. N ik lo w y  
„ G r o  R o 8 k o p i“  p a te n t  z ła ń cu sz k ie m  
7 zł, n ik lo w y  p ła sk i z e g a re k  s ły n n e ) 
u ia rk i „E n ig m a “  15 zł, b u d z ik  9 zł
Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów 
muzyczny cli darmo i opla lnie 503 49 0

GMINOfc, j KĆŁKOHS ROLNiOlYtf I
wysyłam ,

ziemniaki jadalne
po cenach dziennych, płatność: y 3 zadatek, 4  
a -*Jg wekslem na m iesięczny k r e d y t .  ^
Żyto chlebowe, owies, prasowaną słomę, wysyłani 

tylko za gotówkę napizód.

Surowica przeciw
r ó i y c y t r a i K ł ś w i ń

wyrobu

F E L I K S  M I R K O W S K I
DOM ZB0Ż0W C-K0MIS0W Y, POZNAŃ, W W. Ś W ąTY C H  5.

Telegramy: »Mirkofel Poznań* 48 1 3

OKA ZYJNE KUPKO!

W arszawa,ul. Kuiawska l  (Ciioclmska 24)
Adres telegraficzny: „Cf e nt i e p i d * W a r s z a w a‘,
Aptekom i lekarzom weierpsrji cdzHIa

się odpowieaslefo raiut i. 33, 2:3 m

Sprzedamy naszą realność: restaurację
i 4Va morga roli, budynki murowane, pod 
dachówką — położoną .3 km od miasta, 

w większej wiosce, za 2.300 zło ty cl v  
Refiektanoi zechcą się zgłosić do firmy: 
W. Netter i Ska, Kępno (Poznańskie), 

Pośrednicy wykłuczem. ■ 5G i 2
f -T,. . - ć 1
* ( £ t&.

54

Resztóvrki, z rozparcelowanych kilkunastu folwarków w po
wiecie Brzeiany, w puroznmienin z Urzędem Ziemskim, 
sprzedaje się z wolnej ręki. Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
informacyj Żarząd dóbr w Raju, p. Brzeżany Małopolska.

Inź. SfouisRI
.rządowa upoważniony B®0m®fra 502 25 o

f e r a l n a ; ,  u 3 . f f ó c f f l & r e & s & a  1 0 , I g f e f r a .

Zamówienia
na angielski

l e p  n a  m u G l iy
&  m a rk i „ K L IP S "  ;

przyjmuje reprezentacja na 
Polskę: 57, 1 2

Tów. handlPi»8„TE,łRA‘
Kraków, ul. Grodzka L. 32-

Telefon 3055.
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UZWOa Y KOŚCIELNE
z rfajlepszego bronzu przedwojennego ’—_ najtaniej 

dostarcza i posiada gotowe na skiadzie

O d t o w a m a  ( fewonów B ia c i  FeSozyńskich
j ; w Kałuszu (Małopolska) I w Przemyślu, ul. Krasiuskieyu 63,

5U8 14 20

I ./?< mssci tzosfaC
bersosiisfmł

| obuwie Wasze bersonować. Nie sprawia Wam to za< 
pewnie przyjemno/ i wydawać co miesiąc pieniądze ns 
nowe obcasy i zelówki. Jeśli zważycie, że obuwie « 
Bensonem trwa przynajmniej trzy razy dłużej, niż z ob
casami i zelówkam i ze.kóry, to bez wątpienia będziecie 
odtąd nosić wyłącznie o b c a s y  i z e ló  ki ju -n c w e  
„ B e r f G i " .  „Berson“ jest l.ietylko trwalszym oo skóry, 
lecz także ma bardzo ważne znaczenie dla Wasżega 
zdrowia. Czy uświadomiliście sobie ~iedy, jc.ki , ężai 
epoczy—a ra Waszych ncgach, czy śledzil:icie, jakim 
wstrząśnieniom podlega Wa.-ze ciało i nerwy pr„y każdym 
kroku, który czynicie. Dlaczego nie chronicie się przed 
tem przez noszenie „R e r s o n a “  ? Nie będziecie się 
wówczas męczyli i nużyli już po kilku chwilach, a uzys
kacie chód elastyczny i młodzieńczy. Stwierdzamy zatsm 
zalety o b c a s ó w  i z e W w e k  g o n to w y c h  „B e?sn n ci“ : 
są trwalsze, a więc tańsze od sKÓry, czynią ciało ela- 
stycznem, uzdrawiają nerwy, chronią bezwzględnie przed 
wilgocią i zimnem. Nie zwlekajck Zatem i pomnóżcie 
ogromną już rzeszę bęrsonistuw.

B  'E  R  S  ©~JN:
n c s i  s ię  p r z y je m n i e  i je s i . ta ń 
s z y m  i t r w a ls z y m  o d  s k o r y .

253

karpackie z marką »Kośnik« i »Złoty orzeł*, wyrób spe
cjalny, podwójnie w oliwie hartowane i w ogniu czyszczone, 
sieką tale lekko, że nie czuć prawie w rękach przy psian
kach górskmh, trawach, jak i w zbożu. Każda kosa gwa- 

ramowana i w każdym czasie wolna wymiana. i 
DhigoSĆ kos 60 G5 70 75 80 85 90 95 100 110 120 cm
Cena

i

340 350 360 370 380 390 4 zł 410 420 450 5 zt szt
: 5, na 40 =  7, na 50 s= 9jRabat na 10 =  1, na 20 =  3, na 30 

na 100 =  20 kos darmo. Za całą należytośu, otrzymaną 
z góry, sam koszta ponoszę. Bez zadatku nie wysyła si< 
wcale. Młotki po 1*50 zł, kowadełko po 1 zł, kamienie czaru 
po 1 zł i po 1 zł 50 gr. Brzytwy po 3, 5 i 8 zł sztuka 
Blaty stało we tkackie według rozmiaru. Cena od 5—10zł sztuka

4

Adres firmy: 506 15 »J
STEFAN JU DieUSjaCiZiAK

skład fabryczny kos '—i- 
$3. Dolina fcc/Sitipy.Ja., lAuiopelslta,

' t ó s 1 i  i - a i i  
M z ^ s k a ź  © d r o c z e n i e

s ł u ł b y  w o l s k o w e l l

Wyszła z druku książeczka pod powyższym 
tytuicm, która poucza każdego — jak się 
starać o odroczenie służby wojskowej i komu 

prawo do tego przysługuje.
Cena książeczki 2 zł 50 gr. Z poleconą prze. 
syłką pocztową 2 zł 95 g1*. Należność mus* być Ł 
przesłanązgóry; może być markami pocztuwemi

Adresować: 15 3

Polska Sprtfka Wydawnicza
Lubll;., skrzynka pocztowa 33.

K O M U N I K A T . i i
Poznaj siebie. Kim jesteś. Kim byo piożlsz. Charakter, 
zdolności, przeznaczenie. Jeżeli ci brak energji, równowagi, 
jeżeli nie wiesz, jak żyć, postępować, aby zwycięsko prze
ciwstawić się losowi, zwróć się do p, Szyllera-d/.kolnika, 
znawcy dusz, autora prac naukowych. Nadeśiij charakter 
pisma swojego lub zainteresowanej osoby, napisz roir, mie
siąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile osób najbliż
szej rodi n Na tych danych otrzymasz listem poleconym 
naukową | zpzegółową analizę charakteru, określenia ważniej
szych zdarzer życiowych, odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop, ułożony przez słynne medjutn, 
M*rf Evigny. Analizę-horoskop wysyła się po otrzymaniu 
3 złotych. Jeżeli wziąć pod uwagę, że wykonanie analizy 
wymaga poważnej, umysłowej pracy, koszta ogłoszeń, pocztowe 
i t. d., v*yżtj oznaczona suma nie jest zbyt wysoką. Osobiście 
p-ryimuje od godz.,12—7, Doświadczenia naukowe p. Szyhera- 
Szkolnika zaszczycone chwaleoneim protokółami naukowych 
Towarzystw 'Warszawy, świadectwami najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego i odezwami prasy. Ka.ążki nad- I 
zwyczaj ciekawej, treści naulŁÓwo-rpouczającej, Katalog ilif- 1 
strawany darmo Na przesyłkę aołączyć znaczek' pocztowy. 1 
Adres: Hi?arszmva, Ksycho-graffeiog S?.yil®r - izkołnik- 
uL Piękna L. 25, pokój 14, Telefon 506-09, 518 1 2

S i
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F A B R Y K A  S U K N A  I  K O C Ó W  A ,  K A U Ń S K a
7 I A Ł Y S T C X ,  U L .  l I S & t ł M  L .  2 9 .  ' _1

Celem najszerszego zapoznania Szan. Publiczności ze swojemi wyrobami, wysyiam każdemu na listowne 
r żądanie swój C e n n ik  sukna, manufaktury i koców zupełnie bezpłatnie.

U w aja. Firma dostarczyła na zamówienie p. prezydentów 3 ; M. WojeieciMJWsSilcj
10C koców dla zakładu .sierót w Warszawie. 514 8 10

ZWYCZAJNE ROCZNE
WAI.SE ZGROMADZENIE

ti

CZłOUKÓW

Spółdzielni rcImezo-naRdSowej, ,Plon
T a rn o w ie

łdbędzie w sobotą dnia 23-go maja 1925 r. o godzinie 
10 tej rano w sali „Gwiazdy** w Tarnow.e.

PO RZĄDEK DZIENNY: -
1) (Wczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zgro

madzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków 

za rok 1924. — ”  —
3) Sprawozdanie kurniki rewizyjnej i odczytanie pisma 

Związku rewizyjnego, pobilansowego i polustra- 
cyjnego.

1) Bilans zlotowy z dniem 1 stycznia 1925 r.
5) Wniosek komitji rewizyjnej na udzielenie Zarządowi 

i Radzie nadzorczej absolutorjum.
s) Rozdział czystego zysku.
7 ) W ybór 4  członków do Rady nadzorczej.

W ybór 3 członków do komisji rewizyjnej.
*0 Zmiana statutu (podwyższenie udziałów).

**0 Wnioski, zgłoszone statutowo i interpelacje.

Prezes Raay nadzorczej:
63 Wincenty Witos.

PARCELACJA!
OJsienbo, powia* Zalesn-syki, obszar około 700 morgów,
w tein rola i las (w miejscu miasteczko, szkoła, kościół, 
młyn i targi) 5 km od stacj: kolejowe, Worwoliócfc, 
18 km od Zaleszczyk, 8 km od miasta Tłuste. ParcezO- 
wane tany położone są przj doslcoi.ałym bitym gośoińcu 
TTścieczko-L -oitków-Zaleszczyki. Gleba czarnozlem podolski. 
Najłagudmejszy klimat w Małopolsce. Cena przeciętna za 
mó?g 500 zł wraz z kosztami, Peną kopna .•'izsia* a się 
na raty da &-ch lat sa oprocentowaniem. Działki gruntowe 
od 8 do 26 morgów. Grunta, przeznaczone do parcelacji, 
wskazuje, przyjmuje zadatki i umowy spisuje delegat, 
p. August Węglarz, mieszkający obok kolonjf Jakóbówka 

■* u p. Bialika.

B A N K  Z S E M I £ » 1 ' .  A .  W '  L Y i G W l E
ULICA KOPERNIKA i .  4, II p, 517 1 0

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK 
MASZVN i NARZĘDZI ROLNICZYCH

WARSZAWA, UL. MONIUSZKI 12.
•

Specjalne fabryki własne pługów „Jan Zawadzki i Ska" 
w Warszawie, młocarń i kieratów „Wacław Moritz“ 
w Lublinie, sieczkarń „3ierpezanM“ w Sierpcu.

Polecamy znane ze swej dobroci nasze obsypniki; 
Wrzesińskie Ukraińskie Gutowskiego

3- i a ro-rządowe wypielaczc do buraków:
„ O S Z C Z Ę D N O Ś Ć 1* 22 2 2 \

Oferty i prospekty na żądanie odwrotn*©

Mydła Rożnowskiego 
z „wielbłądem** 

je s t :

o s z c z ę d n e
su chą ’

b jy d a in e
t e  ci: go tm d z io l

St. Roznows*, Kraków.
U Z N A J E  Z A * !A J L f iP J Z B

Mydło Rożrowtkiego 
z „wleiblądein'1 

je s t :

f l y s S e  
p i e n i ą c a  

t a n i a

mm ignsgo ais Merzcie1 ■
> |  St. "Rożuwski, Kraków.

515 7 32
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Dla zdrowych! 
Dla cierpiących! 
21a chorych!

U ł s ^ n a t  Przeciw jaKnajt araziej uporczy- ' C 1 V
W  H f t l l  ■ - ■ wym i zastarzar m z ypaaLom: W  W g i  gf, gS ■
reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy 
i zębów -  • przeciw bólom iył -  spuchllznom — bólom nóg — 
kłuciu w bobu — zapaleniem swwrn i tym podobnym chorobom

Dla chorych!
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

chwalą ogólnie znakomity i slawnj, wj^róbowanj w kilkuset szpitalach środek du nacierania

I G H T 1 [ O M B N T d t i
SKUTEK NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PIWNE 1 SZYBEIE1 504 26 0

prawdziwego Iclymentblu: 'Laboratorium Apteki SZYMONA E D E L MA N A  w Samborze Nr 85. — 6 flaszek 
Ichtionientolu z opłaconą pocztą i opakowaniem zl 11*50. 10 flaszek Ichtioijientom z opłaconą pocztą i opakowaniem id Zł 
26 flaszek Ichuomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 zl. Wyryła się za zaliczką lat za nadesłaniem naleiytości*

Wszystkim interesowanym podają do łaskawej wiadomości, iż po kilkuletniej przerwie wznawiam mój

fleszewski przemysł kos k o iM in1

1 * 0 0 0  ż l b t y c h  n r ^ g p o c ł y
otrzyma ten, który w stanie będzie wykonać'lepsze kosy, jak moje. Narazie rzucani na rynek trzy zilane marki megi 

wyrobu, jak: „Kosa Pl-mewsha", „Kosa Bartosza11 oraz „Kosa Pomorska11.
Na każdą kosę mojej marki daję zupełną gwarancję, to znaczy, kosę uieodpowiadająuą odbieram i za darrm. 

daję nową inną kosę. Jfosy moje są znane jakc kute z .lajiepszej stali, lekkie, twardo i równo hartowane, tak, że kardy 
kośnik z przyjemnością kosi za jednem naostrzeniem do 3óó kroków, tak wszelkie gatunki zboża, jako i trawy. Najlep
szym tego dowodem jest, że tysiące ludzi publicznie mnie dziękowało, chociaż nikogo o to nie prosiłem. Kośniey 
i rolnicy, gdzie maszyna dotrze, nie może,

Chwyć konę Bcptosza, oszczędzisz Is&ści i grosza.
Kto nie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ostatniego roku zr wysłane kosy.

Kosa Pańska jest bardzo dobra i proszę o dalsze 
cztery.

Franciszek Rybsbowsni.
Pomieczynska-Huta, p. Kartuzy.

Zeszłego roku dostałem od P<uia kosę. Takowa kosi 
bardzo dobrze; proszę o dalsze dwie. v

St. Pma.
. Lawina, p. Międzyrzecz.

Proszę nie czekać ostatniej chwili, tylko zaraz zamawiać, ąby każdy na czas odebrał. Wysyłka tylko za zaliczki, 
lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki. .

Kółkom rolniczym i większym obywatelom ziemskim udzielam kredytu, Kupcom l  spółdzielniom udzieian 
Btosownego rabatu i kredytu,

C^na ?nhioh kosr
dłngość w cm: 75______60_____ 85 90 95 100 - 05___  HO 115 120 125 130

a

w złotych: /*5J 8*— 8 50
Stosowne młotki 1 bal i . zl 1*50.

Bańki blaszane do osełek zł 0*70.

8 — 1 0 — 11—  12!*— 13—  14*— 15*— 16*— 16*50
Pierścieuie z dwigma śrubami zl 1*00. Pierścienie z jedną śrubą złO SO*.

Osełki od 20 do 80 groszr.
Przy zamówieniach wyżej 4 sztuk porte i opakowanie darmo. — Adresować proszę:

Kosa Pomorska Wł. Le^n ewski
l e i .  Pelplin 2 7 . Kursztyn, p. Pelplin, 

Dawniej Pleszewski Przemysł.
Tek Pelplin 27*

519 1 t

iWy dawca: Ludowe Towarzystwo ,W j da - picze- .Odpowiedzialny redaktor: EugeBjusz Bielenia śedzialny
Czcionkami Pipkami Literackiej' w Kraksie, ulica Xri BfiilJ


